Wideokonferencja z udziałem
byłego prezydenta Filipin Fidela V. Ramosa

i Najwyższej Mistrzyni Ching Hai
Tajpei, Formoza, 21 luty 2009

 „Troska, dzielenie się i odwaga” to motto byłego prezydenta Filipin Fidela V. Ramosa i jego organizacji: Fundacji Ramosa na rzecz Pokoju i Rozwoju (RPDEV). 

Fundacja działa w całych Filipinach oraz w większej części regionu Azji i Pacyfiku, wspierając młodzież, popierając zrównoważony rozwój ekonomiczny i zmniejszenie ubóstwa, oraz działalność demokratycznych rządów. Ponad dekadę od zakończenia swojej prezydentury pan Fidel Ramos nadal aktywnie przyczynia się do konstruktywnego rozwoju jego filipińskich współobywateli poprzez liczne organizacje, którym przewodzi, doradza i w których uczestniczy. 

W czasie gdy było on prezydentem Filipin, Najwyższa Mistrzyni Ching Hai, przybyła do prezydenckiego pałacu Malacanang z prośbą o udzielenie pomocy aulackim (wietnamskim) uchodźcom, którym odmówiono wtedy statusu uchodźcy w innych krajach i groziła im repatriacja. W odpowiedzi, prezydent wydał rozkaz przyznania prawa stałego pobytu dla około 5 000 aulackich (wietnamskich) uchodźców. Za ten niezwykły akt współczucia i odwagi, w lutym 2007 roku, Najwyższa Mistrzyni Ching Hai wręczyła panu Fidelowi Ramos Nagrodę za Wybitne Przewodnictwo na Świecie. 
Były prezydent zawsze wyraża uznanie dla Najwyższej Mistrzyni Ching Hai, jak również podziw dla jej pracy na rzecz pokoju. 

Po otrzymaniu donacji, pan Ramos, obecnie Przewodniczący Fundacji Ramosa na rzecz Pokoju i Rozwoju (RPDEV), napisał następujące słowa wdzięczności: 

„Droga Najwyższa Mistrzyni Ching Hai, w imieniu powierników i członków Fundacji Ramosa na rzecz Pokoju i Rozwoju (RPDEV), pozwól że wyrażę naszą wdzięczność za twoją donację trzydziestu tysięcy dolarów. Twoje wsparcie dla Fundacji naprawdę odzwierciedla twoje zaangażowanie w umacnianie mieszkańców Filipin, szczególnie młodzieży jako że aspirujemy do „światowej klasy” Filipińczyków. Twoja troska, dzielenie się i odwaga inspiruje nas do cięższej pracy w miarę kontynuowania przez RPDEV swoich skromnych wysiłków na rzecz trwałego pokoju i zrównoważonego rozwoju w regionie Azji i Pacyfiku. 

Najlepsze życzenia 
Fidel Ramos"
MC: Nasze wyrazy szacunku, Wasza Ekscelencjo, za pańskie oddanie dla korzyści i umocnienia obywateli Filipin i nie tylko. Dziękujemy Najwyższej Mistrzyni Ching Hai za jej wielki, pełen troski wkład w promowanie większego pokoju i dobra pośród ludzi na świecie. Życząc sukcesu we wszystkich szlachetnych dążeniach, które przynoszą korzyści ludziom, modlimy się by Ziemia upodobniła się do Nieba.

„Marzę, o tym, żeby na całym świecie zapanował pokój. Marzę, żeby zaprzestano wszelkiego zabijania. Marzę, żeby wszystkie dzieci żyły w pokoju i harmonii”. To jest marzenie Mistrzyni. 

Powitajmy Jego Ekscelencję Prezydenta Ramosa! Dziękujemy za przybycie. 
FR: (Prezydent Fidel Ramos). Dziękuję bardzo, dr Lin i członkom Fundacji założonej i prowadzonej przez Najwyższą Mistrzynię Ching Hai. Przede wszystkim w imieniu mojej delegacji, Pana Ambasadora Antonio Basilio z MECO, Biura Kulturalno-Gospodarczego Manili tutaj na Formozie (Tajwanie), byłego Ministra Handlu i Przemysłu Rizal Navarro i byłego Wiceministra Spraw Ustawodawczych Antonio Niccolo Gustano. Plus 45 innych osób przybyłych z Manili.

MC: Ze szczerego serca witamy was wszystkich na Formozie (Tajwanie)

FR: Mabuhay! To znak powitania, przyjaźni, gościnności, hojności, współczucia, uprzejmości dla biednych i przede wszystkim międzynarodowej przyjaźni. Pokój dla świata. 

Mabuhay! 
MC: Pozdrawiamy Jego Ekscelencję Prezydenta Ramosa i znakomitych gości. Witamy w Centrum Międzynarodowego Stowarzyszenia Najwyższej Mistrzyni Ching Hai w Tajpei. Z najwyższymi honorami, w imieniu Najwyższej Mistrzyni Ching Hai, chciałbym pozdrowić i powitać Jego Ekscelencję Prezydenta Ramosa i naszych czcigodnych gości: dyrektora naczelnego i stałego przedstawiciela Biura Kulturalno-Gospodarczego na Formozie (Tajwanie) Pana Antonio Basilio, przewodniczącego strefy gospodarczej Clark Pana Rizalino Navarro, dziękujemy za przybycie; dyrektora wykonawczego Fundacji Ramosa dla Pokoju i Rozwoju, pełnomocnika FR:umencio Lagustana, dyrektora generalnego Głównej Biblioteki Narodowej Pana Ku Min; sekretarza Departamentu do spraw Azji Wsch. i Pacyfiku, ministra spraw zagranicznych, Pana Allison Chao. 

Miesiąc temu nasze Stowarzyszenie otrzymało list od Prezydenta Ramosa informującego nas, że przybywa na Formozę (Tajwan) i chciałby zobaczyć się z nami na krótkim spotkaniu, by omówić możliwość rozwiązania wspólnych problemów. Byłem ogromnie szczęśliwy i wzruszony słysząc tę wspaniałą wiadomość. Może nie wiecie, ale za miesiąc, 18 marca, Jego Ekscelencja skończy 81 lat, a wciąż tak bardzo interesuje się światowym pokojem, dobrem ludzi i ochroną środowiska. Jego troskliwość, dzielenie się i odwaga jest szlachetnym przykładem dla nas wszystkich. A ponieważ nasza najukochańsza Mistrzyni jest w Europie i nie może teraz przyjechać, by zobaczyć się z Prezydentem, dlatego zaaranżowaliśmy tę wideokonferencję, by tych dwoje wielkich ludzi się spotkało. Jak wszyscy wiemy, obecnie, wielu ludzi martwi się globalnym ociepleniem w kwestii środowiska, kryzysem ekonomicznym itd. Wierzę, że Najwyższa Mistrzyni Ching Hai i Prezydent Ramos dadzą nam inspirację i przewodnictwo, byśmy mogli żyć bezpiecznym, szczęśliwym i harmonijnym życiem. 
Kiedy dowiedzieliśmy się, że Prezydent Ramos przybył na Formozę (Tajwan), nasze serca były pełne radości i natychmiast przygotowaliśmy bardzo szczególny program powitalny, by okazać nasz najwyższy szacunek w zamian za wielki zaszczyt, jakiego dostąpiliśmy. Dlatego formozański zespół z centrum Yi-Lan zagra tradycyjny chiński utwór zatytułowany: ,,Sezon zbioru liści herbaty”. To zdumiewające, jak muzyka ma zdolność zachwycania i przenoszenia nas do innego świata. Ten utwór Dong Dang „Tea of Deer Valley” znany jest na całym świecie. Cała melodia pełna jest zachwycającej atmosfery. 

Pan Ramos jest jednym z prezydentów, którzy uhonorowani zostali przez Najwyższą Mistrzynię Ching Hai Nagrodą za Wybitne Przewodnictwo na Świecie. 
Prezydencie Ramos, jesteś bardzo drogim i bardzo szanowanym przyjacielem naszej kochanej Mistrzyni. Prowadziłeś Filipiny ku rozkwitowi i rozwojowi ekonomicznemu podczas swojego znakomitego okresu prezydentury. Dzisiaj, my też pragniemy skromnie okazać nasze najgłębsze uznanie i szacunek rozpoczynając od ofiarowania kwiatów. 

Przez prawie dwie dekady członkowie Międzynarodowego Stowarzyszenia Najwyższej Mistrzyni Ching Hai często udawali się na Filipiny z pomocą humanitarną. Jest coraz więcej tajfunów i powodzi z powodu efektu globalnego ocieplenia. Mistrzyni zawsze instruowała nas, by nieść pomoc na początku katastrofy, kiedy jest najbardziej potrzebna. W zeszłym roku (2008) nasza grupa była na Filipinach czterokrotnie, dostarczając pilnego wsparcia. 
Zmiany klimatu są najważniejszą globalną sprawą, jakiej w tej chwili planeta stawia czoło. Naukowcy udowodnili na wiele sposobów, że zmiany klimatu powodują częstsze i ostrzejsze naturalne katastrofy. Naukowe rozwiązanie proponowane przez Najwyższą Mistrzynię Ching Hai to: Bądź wege, bądź eko, aby ocalić planetę! 
Prezydencie, jest pan jednym z najbardziej znanych na świecie przywódców, a także ekologiem. Wiemy, że musimy działać dla bardziej bezpiecznego i spokojnego świata. Ale jak? Prezydencie Ramos czy może pan podzielić się z nami swoją opinią o obecnej sytuacji na Filipinach dotyczącej zmian klimatu i uchodźców klimatycznych? 
FR: Dziękuję bardzo. Po pierwsze zwracam się z moim skromnym przesłaniem do Najwyższej Mistrzyni Ching Hai i jednakowo do was wszystkich tutaj w Tajpei, na Formozie (Tajwanie), która jest bardzo bliskim sąsiadem Filipin. Przez wiele, wiele lat, nawet jako niższej rangi oficer wojskowy, popierałem, w zakresie mojej odpowiedzialności, a później jako prezydent całych Filipin, program ochrony środowiska, obejmujący naszą całą republikę, składającą się z 7107 wysp widocznych podczas przypływu, i jeszcze większej ilości wysp podczas odpływu. Wszyscy musimy pracować i współpracować ze sobą, czyniąc naszą Matkę Ziemię bezpieczniejszą wobec zmian klimatu spowodowanych wzrastaniem objętości dwutlenku węgla, emitowanego z 3 głównych źródeł: numer 1 - z naszej sfery produkcji i fabryk; numer 2 - z tak wielu naszych pojazdów spalających ropę i benzynę na naszych ulicach; i numer 3 - z zanieczyszczeń emitowanych przez prymitywne elektrownie, które nadal działają w wielu krajach, łącznie z Filipinami. 
Toteż jako prezydent z grupy krajów rozwijających się, podczas słynnej Konferencji w Kioto 1997-1998, poparłem Protokół z Kioto o ochronie środowiska i ochronie przeciw globalnemu ociepleniu. Spośród państw rozwijających się, w których skład wchodzi kilka gigantów takich jak Chiny, Indie i Brazylia, Filipiny były głównym zwolennikiem zatwierdzenia Protokołu i podpisania tego Protokołu przez szefów delegacji i ministrów właśnie tam w Kioto. I byliśmy tacy szczęśliwi, że większość krajów rozwijających się, jak i większość rozwiniętych krajów zatwierdziło Protokół. Nasz kraj, jako jeden z pierwszych, ratyfikował Protokół z Kioto poprzez Ustawę Kongresu. Tak też zrobiła większość krajów rozwijających się, by przyspieszyć zgodę na wprowadzanie w życie Protokołu, by zapewnić należną ochronę i zachowanie środowiska. Niestety, niektóre z rozwiniętych, bardziej zaawansowanych, większych państw, po podpisaniu przez ich ministrów porozumienia w Kioto w 1998 roku, nie ratyfikowały tej bardzo ważnej międzynarodowej konwencji, toteż aż do teraz nie mamy pełnej współpracy na całym świecie w redukcji emisji dwutlenku węgla do atmosfery. 
I dlatego, wszyscy nadal musimy ciężej pracować, ściślej współpracować i edukować ludzi na świecie na temat tego wielkiego niebezpieczeństwa, które grozi nam wszystkim, wszystkim krajom bez względu na to czy są bogate, biedne, duże, małe, rozwinięte czy najmniej rozwinięte; grozi to każdemu. Złoża dobrej Ziemi, naszej Matki Natury, są ograniczone. Ale światowa populacja ludności wciąż rośnie z każdą minutą, i dlatego wciąż rośnie popyt na złoża naturalne, zwłaszcza powietrze, wodę i żywność. Dlatego musimy nadal kontynuować współpracę, którą nawiązaliśmy, i kontynuować ją w następnym pokoleniu i w kolejnych pokoleniach, tak żeby dla tych, którzy przychodzą po nas, świat był zdrowszy, czystszy, bezpieczniejszy i lepiej prosperujący. Mimo wszystko, będąc teraz na Ziemi, nie posiadamy Ziemi; jesteśmy tylko jej gospodarzami, opiekunami dla następnych ludzi, by oni cieszyli się lepszym życiem, tak żeby w końcu nie było już więcej wojen, głodu, ubóstwa, deprawacji, nie było niesprawiedliwości. I naprawdę będziemy mieć tylko jeden świat. 
MC: My wszyscy jesteśmy połączeni, wszyscy jesteśmy częścią tej samej planety, jednego domu, jak wspomniałeś. Mam także świadomość, że na Filipinach zachęca się bardzo do upraw organicznych czy organicznego rolnictwa. Czy zgodziłbyś się z tym, że zaczyna się to na poziomie indywidualnym, że cały proces wspólnej pracy, odpowiedzialność zaczyna się od nas samych?
FR: To prawda. Rzeczywiście, odpowiedzialność każdej osoby - to znaczy ciebie, i ciebie, i ciebie i każdego za mną włącznie - zaczyna się przy obiadowym stole! 
MC: I ilość wody na świecie jest dokładnie taka sama jaka była miliony lat temu. 
MC: Bardzo dziękujemy za twój czas, Mistrzyni. Wiemy, że jesteś bardzo zajęta, a mimo to ciężko dla nas pracujesz. 

SM: Bardzo chciałabym zobaczyć się z prezydentem osobiście, ale nie mogę. 
Po pierwsze, chciałabym skorzystać z okazji i podziękować formozańskiemu (tajwańskiemu) rządowi za ułatwienie przygotowania tego wydarzenia. Również dziękuję członkom Stowarzyszenia, za wysiłek w zorganizowaniu tej szczególnej konferencji, w godnym powitaniu prezydenta Ramosa i zapewnieniu mu odrobiny wygody po tak długiej podróży i niewygodach długiego lotu. Mam nadzieję, że dobrze się pan czuje? 
FR: Lepiej od innych.
SM: Proszę mi wybaczyć. Po prostu, poczyniono przygotowania dużo wcześniej, wiele miesięcy naprzód, a nawet rok wcześniej na spotkanie z moimi uczniami. A szczególnie z tymi, z których większość pochodzi z zagranicy i jeśli nie zobaczą mnie teraz, jeśli odwołam spotkanie, to mogą się ze mną już nigdy nie zobaczyć w przyszłości, z powodu pewnych ograniczeń polityki wizowej w ich kraju. Nie każdy kraj jest jak Filipiny, i nie każdy kraj ma taką wolność jaką rząd Filipin, oferuje swoim obywatelom. 
Ale istnieją dla mnie również inne powody, o których nie mogę wspomnieć. Wiesz, że zawsze jest cena za wszystko co robimy. Wiesz o tym. Więc proszę, mówię ci o tym wszystkim, abyś uznał to w swoim sercu i wybaczył mi moją nieobecność i żebyś wiedział, że bardzo chciałabym tam być fizycznie. 
Jestem bardzo wdzięczna za twoją cenną wizytę w naszym centrum medytacyjnym na Formozie (Tajwanie). Właśnie teraz, wszyscy Aulakczycy (WietnaMC:zycy) na Formozie (Tajwanie), jak również na całym świecie, radują się z twojej wizyty poprzez tranSM:isję na żywo w Supreme Master Television. Ponadto, miliony widzów na świecie, oglądających Supreme Master Television, będzie również miało okazję zobaczyć twoje współczujące oblicze. 
Proszę pana, za każdym razem, kiedy myślę o twoim wielkim geście wielkoduszności sprzed wielu lat, bohatersko ocalającym życie tysięcy bezdomnych, bezsilnych aulackich (wietnamskich) uchodźców, nadal czuję przypływ wdzięczności, uczucie wdzięczności wypełnia moje serce I jestem pewna, proszę pana, że wielu mieszkańców Au Lak (Wietnamu), miałoby to samo odczucie jak ja. Jesteśmy na zawsze dłużni twojej ojcowskiej dobroci. Nie mam dość słów, aby wyrazić moje emocje i wdzięczność dla ciebie. 
Modlę się do Boga, aby cię chronił. Życzę ci miłego pobytu na Formozie (Tajwanie) i pomyślności w twoich szlachetnych staraniach o połączenie narodów i ludzi przy budowie zrównoważonego, lepszego, pełnego miłości i spokojnego świata. Niech Niebo pana chroni i oświetla pańską drogę dla kolejnych misji dobroczynnych i niech stosunki pomiędzy Formozą (Tajwanem) i Filipinami kwitną we wzajemnym szacunku i trwałej przyjaźni. Jeszcze raz dziękuję za twoją wizytę. 
FR: Osobiście bardzo dziękuję, Najwyższa Mistrzyni Ching Hai, za twoje życzliwe słowa. Ale uznajemy, że twoje przesłanie dobrej woli, harmonii i przyjaźni odnosi się do wszystkich ludzi, bez względu na to, gdzie się znajdują, bez względu na to, w jakich mogą być okolicznościach, i bez względu na to, jakie mają nadzieje na przyszłość. Jeśli będziemy wspólnie pracować, jestem pewien, że ich dążenia i nadzieje mogą być spełnione.

SM: I proszę przekazać moje pozdrowienia i najlepsze życzenia dla Pani Ramos, bo jak powiadają: „Za wspaniałym mężczyzną zawsze stoi wspaniała kobieta!” Życzę pańskiej rodzinie szczęścia i wszystkiego najlepszego. 
MC: Mamy pytanie do Prezydenta Ramosa i Mistrzyni. 

Anomalie klimatu wskazują na wpływ zmian klimatycznych w naszym świecie. Zgodnie z najnowszymi badaniami 2 000 wysp zagrożonych jest całkowitym zatonięciem. W samym 2007 roku 25 milionów ludzi zostało wysiedlonych i uznanych za uchodźców klimatycznych. Jakie jest wasze rozwiązanie międzynarodowego kryzysu w obliczu tak wielkiej liczby uchodźców? 

SM: Cóż, nie jestem pewna, kto jest starszy od kogo. Nigdy nie pytałam o pański wiek, więc nie mam pewności. Myślę, że jako mąż stanu, możesz mieć większe doświadczenie w zarządzaniu niż ja. Dlatego też, czy mógłbyś odpowiedzieć na to pytanie? A jeśli o czym zapomnisz może ja będę mogła coś dorzucić. 

FR: W porządku. Wcześniej przytoczyłem prosty przykład tego, co każdy i jego czy jej rodzina może zrobić. A to zaczyna się od mądrej konsumpcji. Nie pozwólmy na marnotrawienie niczego w naszych gospodarstwach. Zachowajmy to dla tych, którzy nie mają tak wiele, jak my. Informujmy świat o wspólnej odpowiedzialności wobec naszych społeczności, naszych narodów i całego świata. Ale przyjmijmy to, że walka przeciwko globalnemu ociepleniu, które prowadzi do zmian klimatu, zaczyna się od pojedynczej osoby, jego czy jej rodziny. 
Mówiąc to chciałbym dodać, że społeczności, czy to w małej wiosce, czy w ogromnej metropolii, muszą tak samo współpracować, aby polityka państwa, która będzie kierować ochroną Matki Przyrody i przez to zapobiegać globalnemu ociepleniu i zmianom klimatu, stała się pokoleniową, ciągłą narodową polityką zamiast być ograniczoną do tylko jednej kadencji prezydenta czy premiera A później pojawia się nowy następca i kierunek polityki staje się przeciwny. To nie rozwiąże naszego globalnego problemu zmian klimatu. Cała społeczność narodów musi nauczyć się ściślej współpracować przeciwko zagrożeniu, dla lepszej przyszłości każdego. Nawet jeśli teraz są bardzo zamożni, bardzo zaawansowani technologicznie, nawet samowystarczalni, to jednak w końcu Matka Przyroda ukarze wszystkich, jeśli dzisiaj nie weźmiemy odpowiedzialności za wypełnianie naszego obowiązku wobec świata i wobec nas samych poprzez ochronę środowiska. 

Ogólnie mówiąc, musimy współpracować bardziej i bardziej na poziomie rządów i narodów. Ale tak, by nie był to rodzaj współpracy luźny i niestały czy też nieokreślony Włączając organizacje pozarządowe na całym świecie, Fundację Najwyższej Mistrzyni Ching Hai, naszą własną Fundację Ramosa dla Pokoju i Rozwoju oraz tysiące innych. Organizacje te muszą złączyć szeregi i naprawdę wywierać presję na rządy, małe czy duże, które jeszcze nie w pełni współpracują z globalnym protokołem czy konwencją, czy porozumieniem o zapobieganiu gwałtownym, globalnym zmianom klimatu. Organizacje pozarządowe takie jak my muszą współpracować jeszcze ściślej niż wcześniej. I może staniemy się przykładem dla rządów, jeśli oni sami nie mogą, z powodu wielu okoliczności politycznych, które składają się na jedno porozumienie, a zatem na ochronę naszej Matki, Planety Ziemi. 

Dziękuję.

SM: Pan Prezydent powiedział wszystko, i ma rację, że musimy pracować razem z rządem, jeśli tylko rząd przyjmie nasze sugestie, a nawet wsparcie. My także wspieramy rząd, jeśli nam na to pozwalają. Myślę, że wszystkie rządy powinny nam pozwolić. Niektóre organizacje pozarządowe mają więcej do powiedzenia w polityce rządu niż małe grupy, takie jak my, lecz my wspieramy wszystkie te silne organizacje pozarządowe. W każdym przypadku, w każdy możliwy sposób, pomagamy i wspieramy albo robimy cokolwiek jest możliwe, by wzmocnić ich siłę i wspierać ich wysiłki, tak by rząd pracował ze wszystkimi ludźmi, aby chronić ten jedyny dom, który mamy. 

Prezydent ma rację. Musimy zjednoczyć się razem ze wszystkimi ludźmi, którzy troszczą się o planetę i dać znać rządom, że teraz trzeba działać. Oni też muszą się obudzić. Rządy nie powinny zajmować się sprawami, które w tym momencie nie są aż tak pilne, jak ratowanie planety.
MC: Dziękuję, Mistrzyni.

SM: Mam jeszcze jedno życzenie: aby wszystkie narody, które są w lepszej sytuacji, to znaczy mają więcej ziemi, są silniejsze ekonomicznie, mogły przyjąć tak zwanych uchodźców klimatycznych, gdyż oni naprawdę są uchodźcami. Niezwłocznie. Wszystkie duże kraje, kraje, które na to stać, powinny pomóc im osiedlić się na ich ziemi, wspierać, chronić i zapewnić im wszelkie możliwe środki, aby stworzyć im nowy dom albo ich naród w tym narodzie. Tylko robiąc to naprawdę okażemy ducha braterstwa, naprawdę możemy wyrazić to, że niesiemy światło Boga. Każdy naród, który wierzy w Boga, musi pomagać słabszym braciom i siostrom. Tym bardziej, że wszyscy, łącznie ze mną, jesteśmy odpowiedzialni za globalne ocieplenie, które jest przyczyną ich obecnego położenia, które spowodowało, że utracili swój dom. 

Wszystkie silne kraje, proszę, musimy im pomóc i to szybko. Musimy dać im ziemię, musimy dać im wsparcie ekonomiczne, wsparcie moralne, wszystko, co sprawi, że będą czuli się bezpiecznie i znów w domu na nowym terytorium. 

Z góry wam bardzo dziękuję. I dziękuję panu. 

MC: Dziękujemy, Mistrzyni. Czy mógłby pan, w nawiązaniu do uchodźców politycznych, odnieść się do kwestii uchodźców klimatycznych? To jest bardzo ważny, globalny problem. Czy możesz przekazać nam swoje sugestie dotyczące sytuacji uchodźców? 

FR: Pierwsi aulaccy (wietnamscy) uchodźcy, po 1975 roku, przez długi czas byli przykładem uchodźców politycznych. W dzisiejszym świecie, kiedy to wielu z tych pierwszych uchodźców zostało już przesiedlonych, a ich życie w rodzinach i społecznościach ustabilizowało się, powstaje nowy rodzaj uchodźców - z powodu globalnego ocieplenia. Przede wszystkim, ci, którzy są na Pacyfiku i Oceanie Indyjskim są narażeni na spustoszenie jakie czyni globalne ocieplenie, a które wyraża się codziennie wzrostem średniego poziomu morza, poprzez niewielkie przyrosty, ale w sumie, widzicie, że stwarzają one powodzie, zniszczenia i śmierć, oczywiście, dla tych osób, które żyją na małych wyspach, tych na Oceanie Spokojnym i przybrzeżnych obszarach Oceanu Indyjskiego. 
Wspomniałem, że w przypadku Filipin, to nasze nieszczęście, ponieważ mieszkamy na archipelagu składającym się 7107 wysp podczas przypływu; podczas odpływu, pojawia się ich dużo więcej. Jesteśmy drugim co do wielkości archipelagiem na świecie, zaraz po Indonezji. Zatem, sprawą zmian klimatu z powodu globalnego ocieplenia jesteśmy nie tylko zaniepokojeni, ale bardziej zatroskani niż inni. Możemy wyobrazić sobie nasze duże miasta jak Manila, Cebu czy Davao, które są przybrzeżnymi wspólnotami, jak powoli znikają wraz ze wzrostem poziomu Oceanu Spokojnego, a my jesteśmy pośrodku tego. Wzrasta też poziom chińskiego morza i my też jesteśmy w środku tego, ponieważ Filipiny leżą na połączeniu tych dwóch wielkich oceanów, Oceanu Spokojnego i Morza Południowochińskiego. Toteż, jeśli sami nie zabezpieczymy się wprowadzając obecnie środki zapobiegawcze, to jest do przewidzenia, że może w ciągu jednego pokolenia wiele z naszej przybrzeżnej społeczności zniknie metr pod poziomem Oceanu Spokojnego i Morza Południowochińskiego. 

Na szczęście Filipiny różnią się od małych wysp na Pacyfiku takich jak Fidżi, Vanuatu, Mikronezja, Nauru, Kiribati, oni nie mają innych obszarów, by uciec w przypadku, kiedy zacznie się podnosić poziom wody. Oni mogą tylko wspiąć się na drzewa kokosowe, żeby przeżyć. Och Boże! Ale w przypadku tutejszej Formozy (Tajwanu), Japonii, Indonezji i Filipin, są jeszcze wysokie góry, gdzie można szukać schronienia. Ale powtarzam, to będzie tylko tyMC:zasowe schronienie. W końcu, jeśli poziom wody będzie się wznosił i wznosił, nawet najwyższe góry zostaną zatopione. Ale my nie musimy czekać aż do tego dojdzie, ponieważ jak powiedziałem, kiedy przestrzeń się zmniejszy, jedzenia będzie coraz mniej i bardzo szybko zostanie tylko jedna szklanka wody w pobliżu wierzchołka góry, między moim bratem, tym facetem tutaj po prawej, który zawsze się uśmiecha, a mną. Ale my nie chcemy, by do tego doszło, nie chcemy osiągnąć takiego punktu, ponieważ teraz jeszcze możemy coś z tym zrobić. Jeśli będzie bliższa współpraca rządów i bliższa współpraca pozarządowych organizacji czyli NGO, a rządy i NGO w państwach będą współpracowały nawet ściślej niż robią to teraz. 

MC: Mistrzyni, czy mogłabyś   również coś dodać? 

SM: Myślę, że Prezydent powiedział wam wszystko. On ma rację. Sytuacja jest naprawdę pilna. I szczerze, codziennie martwię się tak samo jak Prezydent o los wielu ludzi, takich jak ci z małych wysp, którzy nie mają dokąd pójść. To naprawdę jest tak rozpaczliwe, dla tych ludzi musiało to być przerażające i nie wiem jak ich pocieszyć. Po prostu nie wiem, co jeszcze dla nich zrobić. Modlę się do wszystkich rządów i wspaniałych narodów, proszę, pomóżcie im. Proszę, zabierzcie ich do swoich krajów i stwórzcie im tam kraj. Ostatecznie oni też są ludźmi, jak my, i cierpią, jak my. Po prostu postawmy się w ich położeniu, wtedy będziemy wiedzieć, jak się czują. Przypuśćmy, że to my. Przypuśćmy, że to ja, przypuśćmy, że to wy jesteście w tej sytuacji. Jak byście się czuli? Proszę więc, wielkie państwa, szlachetne państwa, proszę dajcie im kawałek ziemi. To nie będzie wiele. Oni są zdolnymi ludźmi, dostojnymi ludźmi i nagle stali się żebrakami. Ale oni podniosą się znowu, jeśli będą mieli dość czasu, wygody i miejsca, wtedy zaczną swoje życie od nowa i jestem pewna, że wniosą wielki wkład do waszych państw również. Proszę, na miłość Boską, pomóżcie tym ludziom, zanim będzie za późno. Nie możemy tu tylko siedzieć i się im przyglądać. 

MC: Dziękuję, Mistrzyni.

SM: Dziękuję panu za przypomnienie tego. Mamy naprawdę nadzieję, że zrobimy coś, żeby móc zatrzymać obecne podnoszenie się poziomu morza, żeby nie pogarszało się, żeby inne państwa mogły pomóc tonącym już państwom. Inaczej, jeśli wszyscy zatoniemy, wtedy, Boże pomóż nam! 
MC: Nasze kolejne pytanie: Cały świat jest teraz w ekonomicznej recesji związanej z wysokim bezrobociem. Czy to jest właściwy czas do zachęcania do samowystarczalnych, prostych organicznych technik uprawy? Czy powinniśmy wrócić do prostszego sposobu uprawy i zachęcać do kochającej diety roślinnej? 

FR: Tak. Faktycznie, gościliśmy w Cebu w Środkowych Filipinach we wrześniu na Konferencji Azji-Pacyfiku o Odnawialnej Produkcji i Zrównoważonej Konsumpcji. Nie mówiliśmy o długoterminowym rozwoju, jaki prowadzimy pod parasolem ONZ zgodnie z Planem ONZ Ziemia XXI - Program na XXI wiek. Ale dyskutowaliśmy w Cebu o krótkoterminowych krokach, które musimy wykonać produkując z całkowitą wydajnością. Określona rzecz, potrzebna ludziom, musi być wynikiem maksymalnej wydajności, żeby nic się nie marnowało. W tym samym czasie musimy też zmienić nasze wzorce konsumpcji. 

Powrócę znów do mojego prostego modelu: w domu - zjadania wszystkiego z waszego talerza i wypijania każdej odrobiny wody z waszej szklanki. Ponieważ cały czas musimy myśleć o 51% ludzi na świecie, którzy nie mają wystarczającej ilości jedzenia, oni nie dostają 3 posiłków dziennie, jak wy i ja, czy 8 szklanek wody. Może jedzenie, które mogliby zjeść wędruje do śmietnika, ponieważ oni muszą wygrzebywać ze śmietników jedzenie, które muszą zjeść. Nie mają nic innego. I może woda, którą piją jest brudna, po prostu wiecie, wydobyta lub wybrana z pobliskiej rzeki, która jest już tak zanieczyszczona. To są dzisiejsze warunki życia przeważającej części świata. ONZ mówi, że więcej niż połowa ludzi na świecie zarabia równowartość 1 USD dziennie. Ile to jest? 47 filipińskich pesos czy 35, 34 nowych tajwańskich dolarów. I dlatego to jest nasz obowiązek - tych, którym jest wygodniej - to co powiedziane jest w Biblii i również w Koranie, i w Świętej Księdze narodu żydowskiego, że to jest nasza powinność, by wspomóc naszych sąsiadów, jeśli tego potrzebują, jeśli są w potrzebie, jeśli są biedni, jeśli są cierpiący, jeśli są czegoś pozbawieni czy są w niekorzystnej sytuacji. Musimy patrzeć dookoła nas i widzieć, co robi reszta społeczności, jak żyje, jak egzystuje. Z pewnością wszyscy mamy sąsiadów, którzy są dużo bardziej w potrzebie, niż my teraz, tu gdzie jesteśmy. Pomyślmy więc, następnym razem zasiadając do posiłku, o tych ludziach, którzy na co dzień nie dostają dużo. Jest wiele krajów, gdzie przeciętne spożycie żywności wynosi 3500 kalorii, podczas gdy wielu z nich wystarcza tylko 2500 kalorii. Reszta z tego wyrzucana jest do śmieci. A potem, pewnie, niektórzy ludzie, z tego samego kraju, z tej samej społeczności, przeglądają śmieci, gdzie została ta żywność wyrzucona, by zdobyć posiłek dla siebie. To jest już dla mnie niehumanitarne. Tak więc, praktyczne środki upewniające nas, że konsumujemy mądrze i mądrze produkujemy, to: być prostszym, być bardziej efektywnym i całkowicie współpracować. 
Co się dzieje z tymi, którzy przejadają 3500 kalorii dziennie? Mają nadwagę. Nadwyrężają swoje serce, układ krążenia z powodu wysokiego cholesterolu. Nie ćwiczą, bo robią się leniwi. Czują się ospali zamiast być sprawnymi i pełnymi energii jak Najwyższa Mistrzyni Ching Hai. A jej działalność humanitarna jest widoczna wszędzie. Siedemnaście centrów tutaj na samej Formozie (Tajwanie) i dużo więcej poza. 
Każdy z nas jest odpowiedzialny za to, byśmy mogli przetrwać na Ziemi, tak długo jak to możliwe, tak byśmy nadal byli w stanie pomagać naszym sąsiadom. Innymi słowy, musimy też istnieć, przetrwać, pracować nie tylko dla siebie czy najbliższej rodziny, ale też dla innych. To dlatego nasza Fundacja przyjęła bardzo proste motto, trzy słowa: Troska, dzielenie się i odwaga. 

Troszczyć się i dzielić jest bardzo łatwo, ale odwaga jest trochę trudniejsza, bo oznacza: dawać więcej niż brać, chronić naturalne środowisko zamiast nadużywać. Odwaga znaczy udział we wspólnym działaniu, jako ludzie, rodziny, nacje dla powszechnego dobra. I może równie ważne, to mieć odwagę, by dokonywać zmian. To wszystko sprowadza się do tego, o co chodzi w tym centrum. A także, w równy sposób, jest tym, co nasza własna fundacja próbuje robić. 

SM: Dziękuję panu! Jest pan również bardzo odważny. Naprawdę robi pan to co pan głosi. Wiele lat temu, kiedy cały świat powiedział, że aulaccy (wietnamscy) uchodźcy muszą wracać do domu, nikt nie chciał ich już przyjąć; byłeś jedynym, który postąpił wbrew temu, mimo iż mogłeś obrazić inne narody, innych przywódców, ale zrobiłeś to. Pozwoliłeś im zostać na Filipinach, bo jesteś odważny i jesteś człowiekiem danego słowa, i dlatego szanujemy cię tak bardzo. Łatwo powiedzieć, nie jest łatwo zrobić. Ty robisz. 

To wielki zaszczyt poznać cię w tym życiu. Jesteś przykładem prawdziwego człowieka. Dziękujemy, że jesteś z nami na tej planecie. 

W 1995 roku, pamiętam, była konferencja o populacji, środowisku i pokoju, i Prezydent podkreślał, że istotna jest równowaga ekologiczna, jeśli dobrze to cytuję, równowaga ekologiczna pomiędzy człowiekiem a naturą, między postępem technologicznym a środowiskiem naturalnym. Widzicie więc, Prezydent Ramos chronił środowisko naturalne dużo wcześniej nim stało się to wiodącym działaniem. Jego przezorność, mądrość wykraczała daleko poza naszą dzisiejszą wizję zmian klimatu na świecie. Wiedział o tym wcześniej. Myślę więc, że rolnictwo organiczne zaspokoi te potrzeby, o których Prezydent wspominał znacznie wcześniej. Kiedy wszyscy rolnicy przejdą na organiczną metodę uprawy wtedy będziemy w stanie zrównoważyć potrzeby postępu i środowiska, naszych osobistych potrzeb i wymagań zrównoważonej planety. 

Korzyści uprawy organicznej są niezmierne, włącznie z pożytkiem dla ludzkiego zdrowia jak i dla środowiska. Gospodarka organiczna właściwie odnawia glebę, a nawet oczyszcza powietrze i wodę. Jest to tak bardzo pożyteczne, że nie moglibyśmy wymienić wszystkiego w kilka minut. To jest nawet dobre dla zwierząt, wszystkich istot na planecie, włącznie z drzewami i ziemią, po części dlatego, że nie używa się nawozów chemicznych i pestycydów, które w większości uważane są przez Agencję Ochrony Środowiska Stanów Zjednoczonych oraz przez Unię Europejską za środki wywołujące nowotwory. Jak również wyniszczające roje pszczół i zabijające wiele innych gatunków owadów i zwierząt, których nawet nie jesteśmy w stanie wyliczyć. 

Amerykańskie badania wykazały, że jeśli 8 milionów akrów gospodarstw produkcyjnych w Stanach Zjednoczonych zmieniłoby przeznaczenie na uprawy organiczne, to ryzyko spożycia pestycydów z żywnością spadłoby o 97%. Możecie sobie wyobrazić? Odpływ nawozów chemicznych i pestycydów przyczynia się również do powstawania martwych stref w oceanach. Zabijamy naszą planetę przez nawozy chemiczne i pestycydy. Badania naukowe dowiodły, że uprawa organiczna nie tylko obniża zużycie energii i produkcję CO2, co pomaga zmniejszyć ilość gazów cieplarnianych, ale też powoduje, że ziemia wchłania 40% emisji CO2, obecnego w powietrzu. 

Zanim wynajdziemy technologię obniżania CO2 albo zredukujemy wszystkie samochody i środki transportu, jeśli przejdziemy na produkcję organiczną, to obniżymy 40% obecnego już w powietrzu CO2 i dzienną emisję. Ponadto, produkty organiczne nie zawierają genetycznie modyfikowanych organizmów, a zawartość składników odżywczych jest wyższa od tych w warzywach i owocach z upraw konwencjonalnych. Z tego powodu, w naszej grupie używamy jak najwięcej produktów organicznych. Po pierwsze, aby zachęcić do rozwoju i postępu rolnictwa organicznego podążając w kierunku korzystnym dla wszystkich. Po drugie, oczywiście, robimy to dla naszej planety. Po trzecie, dla naszego zdrowia i wszystkiego na Ziemi. 

Pragnę, aby wszystkie rządy na świecie popierały rolnictwo organiczne, aby ocalić nasz świat. Zaoferujcie dotacje, zaoferujcie środki ułatwiające rolnikom kontynuowanie upraw metodą organiczną, ponieważ to pomaga nie tylko im, ale także planecie i wszystkim ludziom. Jestem pewna, że jeśli rząd będzie popierał rolnictwo organiczne, to szybko stanie się to kierunkiem wiodącym. Gdyby rządy wskazały drogę, informując, że w ten sposób jest się ekologicznym i chroni się planetę, to rolnicy z radością zwiększyliby uprawę wegańskiej żywności. Rozszerzenie praktyki upraw organicznych, pomogłoby w wielu kwestiach. Korzyści z upraw organicznych dla ludzkiego życia, dla ludzkiego zdrowia i dla zdrowia zwierząt, dla zasobów naturalnych i ochrony naszej planety. 

Wszystkich tych korzyści nawet nie jesteśmy w stanie docenić, nie możemy nawet wszystkiego tutaj wymienić. Hodowla organiczna nie tylko chroni planetę, pomoże nawet wyeliminować głód. Proponuję więc po prostu weganizm organiczny.

Dziękuję bardzo za zainspirowanie mnie do rozwinięcia idei z pańskiej doskonałej odpowiedzi na pytania. 

MC: Dziękuję, Mistrzyni.

SM: Musicie podziękować Prezydentowi. On mnie zainspirował. 

MC: Dziękujemy, panie Prezydencie. Mistrzyni, w związku z uprawą organiczną w kombinacji z prostym życiem, czy możesz powiedzieć nam o tym więcej? O naturalnym, prostszym sposobie życia?

SM: Tak jak Prezydent stwierdził, musimy być oszczędni, zaczynając już przy stole. Nie powinniśmy jeść zbyt dużo. Powinniśmy jeść tyle ile nam wystarcza, bądź nawet trochę mniej, tak byśmy, po pierwsze, fizycznie mogli przetrwać dłużej na tej Ziemi. Im więcej jemy, tym mniej będziemy mieli i pozostali ludzie będą głodni. Zaś od strony duchowej, nie powinniśmy jeść do pełna, nawet wegańskiej żywności; 80% wystarczy, tak by Boskie Światło mogło również wypełnić naszą istotę lepszym rozumieniem tego co zrobić z samym sobą i jak pomóc innym. Jak żyć prawdziwym ludzkim życiem, kiedy przebywamy na tej planecie. Bez Bożego Światła i mądrości, jesteśmy zredukowani jedynie do jedzenia, pracy, spania, płodzenia dzieci i umierania. Niewiele możemy zaoferować naszemu Wielkiemu Ja i innym ludziom, którzy są również wielkimi istotami na tej planecie. 
Bycie oszczędnym jest więc kluczem. Bycie oszczędnym oznacza też, że jesteśmy organiczni i jesteśmy weganami, bo ta metoda pozwoli wyeliminować nadmierne zużycie zasobów naturalnych do produkcji mięsa i produktów mlecznych. W tym przypadku będziemy mieli wystarczająco dużo, by wykarmić wszystkich. Zredukuje to również CO2, zredukuje metan, zredukuje wszystkie toksyczne gazy, nawet siarkowodór, który, jeśli wdychamy w zbyt dużym stężeniu, umieramy natychmiast. On też jest produkowany przez zwierzęta hodowlane, jak również metan. Jeśli zredukujemy chów zwierząt, to zredukujemy ilość toksycznych gazów, które są obecnie w naszej atmosferze. I jeśli będziemy organicznymi weganami, wtedy wszystko wróci do normy jak przedtem, a nawet będzie lepiej. Pogoda się poprawi. Nie tylko lód przestanie się topić, zmniejszy się ilość toksycznych gazów, głód zostanie wyeliminowany, skończą się wojny, ale też nasza planeta odnowi się i będzie nawet lepsza niż jest teraz, bardziej bujna, bogatsza, bardziej obfitująca w czyste powietrze pokój, miłość, zdrowie i długie życie, ku radości wszystkich. 

Siarkowodór jest jednym z toksycznych gazów, śmiertelnych gazów, które są emitowane przez hodowlę zwierząt. Kolejnym jest metan. Następny to oczywiście CO2.   A metan może nawet wywołać więcej CO2, jeśli ociepli klimat. 
Moglibyśmy rozmawiać o tym w nieskończoność, ale jak powiedział Prezydent, musimy być oszczędni w każdym wypadku. Oszczędni. Oszczędzając wszystko co możemy. A najlepszym sposobem, najszybszym, jest zostać eko weganinem. Zachęcajcie więc do upraw organicznych. Bądźcie weganami. To moja skromna rada a przede wszystkim to wyniki badań. 

MC: Dziękujemy, Mistrzyni. Dziękujemy za tę inspirującą wypowiedź. 

Dziękuję panu, Panie Prezydencie. Na koniec pozwól nam zacytować zakończenie twojej przemowy: „Mabuhay!”. Długiego życia! Ziemia 2000, 3000, 4000, wieczność. Na zawsze! 

SM: Dziękuję wszystkim szanownym gościom. Bądźcie zdrowi i żyjcie długo. Wszystkiego najlepszego i wiele szczęścia. Dziękuję za przybycie na Formozę (Tajwan). Dziękuję za odwiedzenie naszego skromnego centrum. Niech Bóg pana błogosławi. Niech Bóg was błogosławi. Niech Bóg błogosławi Filipiny. 

Nie musimy umierać, by ocalić planetę. Po prostu bądźcie wege. 

____________
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